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POLSKA, NIEMCY A FRANCJA. 


Der Jungdeuische 20.1V, zamieszcza na naczelnem 
miejscu alarmowe informacje agencji „Osthilfe" o rze- 
komej mobilizacji armji polskiej i przygotowywaniu 
się do ataku na Prusy Wschodnie i Gdańsk. 

Powołując się na źródło amerykańskie, pismo 
donosi o ściąganiu na granice zachodnie pułków pol- 
skich z Małopolski wschodniej i z pogranicza polskie- 
go. Ponadto „D. Jungdeutsche” pisze o wielkich za- 
mówieniach polskich, udzielonych przemysłowi wo- 
jennemu Francji i Czechosłowacji; zamówienia te 
były jakoby przeznaczone dla Japonii, faktycznie 
zaś mają być dostarczone do połowy lata do Warsza- 

. Zamówiono również w firmach Ford, Chevrolet, 
Dodge 3 tysiące samochodów ciężarowych. Jeden z 
zagranicznych attaché wojskowych w Warszawie o- 
świadczyć miał, że armja polska jest w trzech czwar- 
tych zmobilizowana, zaś nieokreślony bliżej, rzeko- 
mo dobrze poinformowany dyplomata zagraniczny, 
potwierdzić miał powyższe szczegóły i oświadczył, że 
wojna aneksyjna Polski przeciw Niemcom jest nie- 
umikniona, o ile mocorastwa zachodnie, zwłaszcza 
Francja, energicznie nie zaprotestuja. Londyn i Wa- 
szyngton uczyniły wszystko, co było w ich mocy, by 
odwieść Polskę od podobnych zamiarów, natomiast 
Francja uzależnia swoje stanowisko od wyniku ro- 
kowań lozańskich. O ile w Lozannie Francja uzyska 
dziesięcioletnią gwarancję dla postanowień terytor- 
jalnych traktatu wersalskiego, wówczas wschodnim 
granicom Niemiec nie będzie groziło naruszenie. Wiel- 
kie znaczenie dla tej sprawy ma rozwój stosunków 
polsko - japońskich. Starania Japonji, która przewi- 
duje nieuniknione starcie z Sowietami, zmierzać mają 
do pozyskania na ten adek Polski, NAT. japoń- 
skich mężów stanu w Warszawie doprowadzić mają 
do pewnego rodzaju ententy, względnie sojuszu pol- 


 sko-japońskiego. 


Pismo wspomina o wielkiem zaniepokojeniu A- 
meryki, która— przy poparciu dyplomacji angie!- 


warszawa, czwartek 21 kwietnia 1932 r. 
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skiej — rzekomo czyni wszelkie wysiłki dla zazegna- 
mia konfliktu. Ambasadorzy Anglji i Ameryki mają 
interwenjować w M. S. Z. w Warszawie. Obie te am- 
basady miały detaszować specjalnych mężów zauła- 
nia, którzy bawić mają naprzemian w Warszawie i w 
Berlinie, celem szczegółowego zaznajomienia się 2 
sytuacją. 


Izwiestja i Prawda 20.1V, zamieszczają na pierw- 
szych stronicach w formie depesz ,Tassa' obszerne 
przedruki berlińskich ,rewelacyj" o rzekomem przy- 
$otowaniu Polski do zaatakowania Gdanska i Prus 
Wschodnich. „Izwiestja” depesze te zatytułowały: 
„Zdemaskowanie polskich przygotowań wojennych“ 


Berliner Tageblatt 19.1V, w art. wst. p. t. „Mal- 
żeństwo z rozsądku” omawia stosunki polsko - fram- 
cuskie i podnosi, że w najbliższej przyszłości przy- 
mierze między Polską a Francją będzie poddane pró- 
bie, którą, jak można zgóry przewidzieć, pomyślnie 
ono przetrwa, Sojusz polsko - francuski — zdaniem 
autora — jest „małżeństwem z rozsądku”, a tam gdzie 
mie ma miłości, nie może ona ulec zanikowi, Sojusz 
jest ,,legalnem dzieckiem” traktatu wersalskiego, i 
naturalnym i ważnym składnikiem Europy onio- 
nej po wojnie. Autor, analizujac w dalszym ciagu war- 
tość sojuszu polsko - francuskiego dla każdej ze stron 
zaznacza, że, widocznie sami Polacy uważają ten so- 
jusz za aktualny tylko tak długo, dopóki nad Europą 
ma przewagę obecny system traktatów pokojowych; 
jeśliby zaś ten system czy to przez wojny czy to przez 
kryzysy zachwiał się, to i przymierze polsko - fran- 
cuskie stracitoby podstawy istnienia. Autor dalej 
wskazuje na szereg utrudnień, na które napotkał o- 
statnio ze strony francuskiej polski handel i e- 
la, że Francja uznaje tylko takie stosunki handlowe, 
przy których bardzo dobrze zarabia... i nie uwzględ- 
nia tu momentów sentymentu. We Francji wzmac- 
niaja się wpływy socjalistów, którzy wprawdzie nie 
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isa wrogo usposobieni dla Polski, ale daza do poro- 
zumienia z Niemcami, oraz sa przeciwnikami tajnych 
przymierzy wojskowych. Autor zaznacza, ze polscy 
nacjonaliści przedwcześnie widzą przyszłość w czar- 
mych banwach i zdaje im się, że przymierze polsko- 
francuskie nie istnieje, skoro talk daleko posunął się 
w swoich oświadczeniach socjalista francuski Pfeifer. 
Należy przypuszczać raczej, — pisze koresp. — Ze 
przewidywania Pfeifera zapewne się nie sprawdzą i 
mawet ewent. gabinet Herriota nie byłby tak skory 
ido wielkich decyzyj, a gdyby nawet miały się spraw- 
dzić obawy polskich nacjonalistów. t. j gdyby miało 
nastąpić porozumienie francusko - niemieckie kosz- 
tem Polski, to temu nie zapobiegną ani pisma propa- 
gandowe, ani rozmowy salonowe. Polscy nacjonaliści 
atakując rząd z powodu stosunków polsko - francus- 
kich zapewne dla sprawienia sobie przyjemności 
przepowiadają upadek Polski, gdyby stracił znaczenie 
traktat wersalski. Polska bowiem — pisze koresp. — 
będzie wszak zawsze istniała, nawet wówczas, gdy 
traktat już dawno będzie pogrzebany. 


Vossische Ztg. 20.IV, w koresp. z Warszawy pi- 
sze o głosach w Polsce, które nawołują do namysłu, 
jeżeli chodzi o stosunek Polski do Francji i do Nie- 
miec. Dzienik podnosi, że szczególnie wileńskie „Sto- 
wo" wskazuje na potrzebę porozumienia się z Niem- 
cami, gdyż Francja uważa Polskę za tak pewną so- 
juszniczkę, iż może jej interesy lekceważyć, a uwagę 
przedewszystkiem poświęcić państwom naddunaj- 
skim. Dziennik zaznacza, że takie „szczere głosy” sa 
jeszcze w Polsce rzadkością. 


POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 


Lietuvos Aidas 19.IV, w koresp. z Rygi donosi, 
że na konferencji łotewskiego komitetu prasowego, 
założonego przy ministerstwie spraw zagr., poruszo- 
na została sprawa zwołania konferencji prasowej 
trzech państw bałtyckich: Łotwy, Litwy i Estonji. 
Podczas dyskusyj była wysunięta propozycja zapro- 
szenia Polski na tę konferencję, przeważyło jednak 
ogólne zdanie, że nasamprzód należałoby zawrzeć 
z Polską „porozumienie prasowe”. 


Popolo di Trieste 20.IV, w artykule poświęco- 
nym stosunkom litewsko-polskim i litewsko-niemiec- 
kim stwierdza, ze stosunki miedzy Kownem a Berli- 
nem po upadku Woldemarasa pogorszyly sie, a na- 
wet doprowadzily do naprezenia z powodu Klajpedy. 
Pomiędzy Polska a Litwą — pisze dziennik — wszel- 
kie spory zostały przekreślone decyzją Rady Amba- 
sadorów z 1923 r. przez uznanie granic polékich. Po- 
siadanie zatem przez Polske Wilna nietylko histo- 
rycznie, ale i prawnie jest uzasadnione. Litwa powin- 
ma to zrozumieé i, zdaje sie, zaczyna rozumie¢, my- 
śląc obecnie o zbliżeniu do Polski, w związku z kon- 
fliktem kłajpedzkim. Nasuwa się możliwość połącze- 
nia Litwy i Polski i odtworzenia ewentualnego, po- 
przez zmianę ustroju republikańskiego na monar- 
chiczny, dawnego państwa polskiego z epoki przed- 
rozbiorowej. Dziennik przypuszcza, że gdyby do te- 
go doszło, byłoby rzeczą możliwą, iż na tronie polsko- 
litewskim mógłby zasiąść książę z rodziny sabaudz- 
kiej, śdyż ani Polska ani Litwa nie zgodziłyby się na 
oddanie tronu monarsze niekatolickiemu. 
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KONFERENCJA ROZBROJENIOWA. 


Le Matin 19.IV, (w art. admirała Docteur) kry- 
tykuje w ostry sposób metody konferencji rozbroje- 
niowej i nazywa nieogledne propozycje, czynione 
przez jej czlonków: „symplicystycznemi formulami, 
nadajacemi sie tylko do odezw komunistycznych". 
Trudno jest, zdaniem dziennika, analizować i synte- 
tyzować stanowiska każdej z delegacyj, ponieważ na 
obecnej konferencji, jak zresztą i na poprzednich, nie 
ma jasności, ani metody. Mysl Gibsona rozróżniania 
zbrojeń defenzywnych i ofenzywnych, wydaje się 
dziennikowi dlatego już niewłaściwa, gdyż samo w 
sobie pojęcie ,,defenzywny" nie posiada żadnego sen- 
su, a nabiera go dopiero w związku z daną sytuacją. 
„Manewruje się tem pojęciem zwykle w celach us- 
pokojenia obaw na terenie międzynarodowym, cza- 
sem na terenie narodowym, a często ze względów wy- 
borczych". Dyskusja na temat defenzynych i ofenzyw- 
nych zbrojeń udowodniła, jak bardzo mądrze jest u- 
jęta kwestja ta w traktacie wersalskim, gdzie rozbro- 
jenie dostosowuje się do położenia geograficznego i 
do specjalnych warunków. Proponowana w Genewie 
ilościowa redukcja zbrojeń doprowadziłaby do pozio- 
mu (zbrojeń, obowiązujących Niemcy, co jednak nie 
znaczy, żeby zapobiegło to w odpowiedniej chiwili no- 
wej agresji ze strony Niemiec; „można bowiem, wy- 
znaczyć maksimum tonażu, lub artylerji, lecz niemoż- 
liwe jest ograniczenie udoskonalenia maszyn, jakości 
środków wybuchowych, zdolności wynalazczej i mo- 
żliwości ducha i nauki. Nie chodzi więc bynajmniej o 
ograniczenie tego, lub innego rodzaju broni, lecz o 
zniszczenie ducha agresji". Autor kończy artykuł swój 
następującemi słowami: „Ci, którzy mają zamiar su- 
miennie stosować redukcję zbrojeń, mogą zśodzić sie 


na nią wtedy tylko, $dy kontrola, arbitraż i sankcje 
stena się rzeczywistością”. 


The Daily Telegraph 19.117, w kor. z Genewy o- 
mawiając sprawę rozbrojeniową pisze, że w niektó- 
rych kołach krążą pogłoski, iż niektóre wielkie mo- 
carstwa, łącznie z państwami — nieczłonkami Ligi 
Narodów, mogą dojść do porozumienia pomiędzy so- 
bą po za ramami obecnej konferencji, o ile Francja 
i Mała Entente'a będą kontynuowały swoją dotych- 
czasową politykę. Autor, podając powyższą wiado- 
mość z zastrzeżeniami, stwierdza jednocześnie, iż nie- 
wątpliwie kwestja ta była omawiana w łonie niektó- 
rych delegacyj. 


Daily Herald 19.IV, pisze o znamiennej zmianie, 
jaka nastąpiła w atmosferze konferencji rozbrojenio- 
wej. Nastąpiła reakcja przeciwko leniwemu przebie- 
gowi konferencji i ciągłemu powtarzaniu sie. Delega- 
cje zaczynają się potrosze obawiać opinji publicznej. 


Izwiestja 19.IV, zamieszczają telegram Karola 
Radka z Genewy, który twierdzi, iż ostatnie wystą- 
pienie Benesza w sprawie redukcji zbrojeń, uzależ- 
nianej od warunków geograficznych każdego pań- 
stwa, było manewrem francuskiej dyplomacji. Tar- 
dieu nie zdołał osiągnąć w Paryżu porozumienia ze 
Stimsonem. który twardzo stał na stanowisku ogól- 
nej redukcji zbrojeń lądowych. Stanowisko Stimsona 
zagrażało autorytetowi Francji i jej sojuszników w 
Genewie, Tardieu wysunął Benesza, dając w ten spo- 
sób do zrozumienia Stimsonowi, że jeżeli nie pójdzie 
na ustępstwa, wówczas nie będzie mógł sie poszczy- 
cić iluzją zwycięstwa nad militaryzmem europejskim, 
co przecież tak potrzebne jest Stimsonowi, jako hasło 
podczas wyborów. 
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PROJEKT FEDERACJI NADDUNAJSKIEJ. 
PO KONFERENCJI W INNSBRUCKU. 


Vossische Ztg. 20.117, pisząc o zakończeniu obrad 
międzynarodowej konferencji izb handlowych w Inn- 
sbrucku i o powzięciu wiadomych (z depesz w prasie 
polskiej) rezolucyj, zaznacza, że co do innych (nie- 
objętych rezolucjami) spraw opinje delegacyj po- 
dzieliły się na dwie grupy: Niemcy, Włochy i Au- 
strja chciałyby głównie pomóc Austrji, a druga grupa, 
złożona z państw Małej Ententy i Węgier opowie- 
działa się za utworzeniem bloku naddunajskiego na 
zasadzie ceł preferencyjnych dla rolnictwa i dla 
przemysłu. 


Deutsche Tageszeitung 20.1V, podając przebieg 
obrad konferencji międzynarodowej izb handlowych 
w Innsbrucku, pisze: „Lepiej zrozumie sie te łzy, któ- 
re są wylewane nad losem państw naddunajskich, gdy 
się popatrzy na los t. zw. pożyczek Ligi Narodów. Te 
papiery wartościowe, zaopatrzone w błogosławień- 
stwo i powagę Ligi, miały być szczególnie bezpieczne 
i oporne na kryzysy... Tymczasem z niemi dzieje się 
to samo, co z wszystkiemi innemi papierami wartoś- 
ciowemi'. Dziennik podaje zestawienie kursów sze- 
regu pożyczek, które obniżyły się dzisiaj nieraz do 
połowy wartości. Wyjątkowo pożyczka austrjacka nie 
spadła, ponieważ jest gwarantowana przez Anglje, 
Włochy, Francję i Czechosłowację. „Mędrcy z Ge- 
newy — pisze dalej dziennik — stoją teraz wobec za- 
gadnienia, jak znaleźć głupiego, któryby znów po- 
mógł państwom naddunajskim, czyli któryby odkupy- 
wał od tych państw produkty bez uzyskania rekom- 
pensat, aby w ten sposób ratować pożyczone pienią- 
dze. Tymi głupimi według planu Tardicu'$o miałyby 
być Włochy i Niemcy. Inaczej mówiąc: obszar naddu- 
majski może utrzymywać się w dzisiejszej formie za- 
leżności jego od Francji tylko przez ciate sztuczne 
zastrzyki krwi. Niemcy były zaproszone do Londynu, 
aby zasiąść przy stole operacyjnym. Gdy tego odmó- 
wiły, zarzucono im niewdzięczność. Sted pochodzą 
te Izy!". 


The Manchester Guardian 19.1V, w art. wst. o- 
mawia konferencję w Innsbrucku i zaznacza, że do- 
tychczas różnice poglądów pomiędzy dele gatami han- 
dlowymi wydają się być równie głębokie, jak pomię- 
dzy politykami, a w niektórych wypadkach idą nawet 
po tej samej linji. Z mów delegatów wynika, iż żadna 
ze stron nie chce poczynić ofiar. 


The Daily Telegraph 19.1V, w kor. z Wiednia pi- 
sze, iż taki sam los, jaki spotkał konferencję londyń- 
ską, może spotkać konferencję w Innsbrucku z powo” 
du konfliktu francuskich i niemieckich 'nteresów w 
Europie Środkowej. 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


Vorwärts 20.7117, w art. wst. określa jako hańbę 
partji komunistycznej to, iż zwolennicy jej oddali o- 
gromna ilość głosów na Hitlera w głosowaniu dn. 10 
kwietnia b. r. Partja uczyniła to tylko dlatego, aby 
zaszkodzić socjaldemokracji. Z takich samych pobu- 
dek pochodziło żądanie komunistów, aby władze roz- 
wiązały „Reichsbanner'. Dziennik podkreśla, że te 
czyny komunistów są przedewszystkiem wymierzone 
_ przeciwko interesom klasy robotniczej. 


Vossische Ztg. 20.1V, w art. wst. dowodzi, że wy- 
bory do sejmu pruskiego powinny stworzyć fundament 
dla tego kierunku polityki gospodarczej i politycznej, 
którego wyrazem był wybór Hindenbursa na prezy- 
denta Rzeszy. Do wyborów sejmowych jednak staje 


wiele partyj, co wpływa na zwiększenie zamieszania. 
Dlatego obywatele niemiecy muszą wytężyć energje 
przy podejmowaniu decyzji przed głosowaniem i do- 
prowadzić do tego. aby „linja polityki Hindenburga 
przeciwko niszczącemu  radykalizmowi była zabez- 
pieczona", Hitler czyni wszelkie wysiłki, aby podwa- 
żyć wyniki wyborów z 10 kwietnia b. r. Trzeba wytę- 
żyć wszystkie siły, aby wreszcie usunąć ten wieczny 
niepokój; jest to możliwe jedynie przez zupełne wy- 
łączenie z życia publicznego radykalizmu tak prawi- 
cowego jak i lewicowego. 


Deutsche Tageszeitung 20.1V, na czele zamie- 
szcza artykuł o panoszeniu się bolszewizmu w dzie- 
dzinie kultury niemieckiej i do tego przyczynia sie 
także niemiecka socjaldemokracja. Dziennik podno- 
si, że temu zagadnieniu poświęciła nawet partja cen- 
trowa pilną uwagę i wydała obszerną książkę o mark- 
siźmie, komuniźmie i bolszewiźmie, w której jednak 
stara się uniewinnić socjaldemokrację. Dziennik za- 
znacza, że dzień 24 kwietnia, w którym wypowie się 
ludność Prus. powinien przynieść klęskę nie tylko 
tym, którzy szerzą w Niemczech rozkład, ale i tym, 
którzy ich popierają. 


L'Echo de Paris 19.IV, (w art. generala R. Tour- 
nes) w związku ze zbliżającemi się wyborami w Pru- 
sach daje krótki rzut oka na ruch hitlerowski i jego 
stosunek do rządu Briininga, i twierdzi, że dopiero 
bardzo energiczne wystąpienie Brauna i Severinga, 
poparte niezbitemi dowodami zamiarów sztabu glów- 
nego hitlerowców zagarnięcia władzy, skłoniło Groe- 
mera i Hindenburga do rozwiązania formacyj hitle- 
rowskich, lecz jeżeli Hitler dn. 24 odniesie zwycięstwo 
w wyborach do Landtagu, to nic mu nie przeszkodzi 
w odbudowie rozwiązanych organizacyj „S. A.”; sta- 
mą się one uzupełnieniem „Schupo”, które w chwili 
ipo wyborach przejdzie pod rozkazy Hitlera. W takim 
wypadku wybory w Prusach oznaczałyby kres syste- 
mu wejmarskiego i zapoczątkowanie prawicowego 
redime'u, a może być nawet wstępu do restauracji 
Hohenzollernów. Taki wynik wyborów mógłby wy- 
wołać wielkie zaburzenia wewnętrzne i poważne 
komplikacje w polityce zagranicznej Niemiec. 


SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI 


L'Echo de Paris 18.1V, w art. H. de Kerillis'a 
twierdzi, ze Tardieu w mowie swej wygłoszonej w 
Giromaśny słusznie zupełnie popiera doświadczone i 
dobrze wypróbowane metody polityki, jakiemi są so- 
jusze międzynarodowe; równie słusznie myśli on zgö- 
ry o chwili, kiedy przeminie burza, wstrząsająca o- 
bconie światem i kiedy trzeba będzie oprzeć się na 
przygotowanym zawczasu gruncie. „Jeżeli podczas 
burzy myśli się jedynie o chwili obecnej, to z nasta- 
niem pogody popada się ponownie w niebezpieczną 
sytuację. Gdyby podczas wojny myślano więcej o 
przygotowaniu pokoju, omineloby nas zapewne nie- 
jedno rozczarowanie. 


L'Ere Nouvelle 15.1V, w art. P, Painlevć omawia 
wewnętrzną sytuację Francji i możliwe wyniki przy- 
szłych wyborów. Autor artykułu nawiązuje do poli- 
tyki zagranicznej A. Brianda, którą zwalczał obecny 
rząd wszelkimi sposobami, był jednak dość niekon- 
sekwentny w swem postępowaniu, ażeby głosować je- 
dnomyślnie za przyznaniem twórcy tej polityki po- 
koju i współpracy narodów, po jego śmierci tytułu 
zasłużonego swej ojczyzny. „la sprzeczność pomiędzy 
przekonaniami i głosowaniem większości parlamen- 
tarnej tłomaczy się jedynie chęcią utrzymania się za 
wszelką cenę u władzy; stanowi ona jednak uzasad- 
mienie najistotniejszych zarzutów, czynionych jej przez. 
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wyborców. Taka sprzecznosé w postepowaniu obec- 
nego rzadu wykrzywila linje” polityki zagranicznej 
Francji. Polityka ta nie byla bynajmniej polityka sil- 
nej ręki, gdyż musiała pod presją okoliczności iść na 
ustępstwa, jakie dałaby szczera i otwarta polityka 
zbliżenia międzynarodowego; jednak dzięki tej wła- 
śnie swej otwartości dałaby ona wielkie zyski mo- 
ralne", Dziennik kończy uwagą, że przyszła więk- 
szość parlamentarna, która dzięki powszechnemu gło- 
sowaniu będzie lewicowa, powinna wyciągnąć dla sie- 
bie naukę i dążyć szczerze i lojalnie do utrwalenia 
pokoju i doprowadzenia świata do równowagi. 


SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJL 


Viitorul 20.1V, zapowiada, że rozpoczyna bez- 
względną walkę z obecnym rządem rumuńskim, jako 
szkodliwym dla państwa. 


Cuvantul 19.1V, w art. wst. stwierdza wzrost 
propagandy komunistycznej w Siedmiog:odzie, przy- 
czem materjał podatny dla niej stanowią przeważnie 
mniejszości narodowe. 


KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI 
JAPONIA A Z. S. R.R.. 


Daily Herald 19.1V, pisząc w art. wst. o naprężo- 
nych stosunkach pomiędzy Japonja i Sowietami, 
wskazuje na to, że Liga Narodów w sposób zdecydo- 
wany powinna zażądać od Japonji wycofania jej 
wojsk z Mandżurji i przedstawienia pretensyj do 
rozjemczego załatwienia w Genewie. 

Dotychczas Liga Narodów tak samo, jak rząd W. 
Brytanji, wykazała wielką słabość w stosunku do 
spraw Dalekiego Wschodu. Jeżeli nadał Liga będzie 
zajmowała to stanowisko, to znaczna część odpowie- 
dzialności za dalszy rozlew krwi spadnie na nią. 


Prawda 19.1V, w art. o rozłamie w japońskiej 
partji sicjalno-demokratycznej pisze, iż rozłam ten 
nie oznacza poważnych różnic między dwoma nowe- 
mi stronnictwami socjalistycznemi. Obie partje socja- 
listyczne powstałe po rozłamie popierają monarchję, 
wojne imperjalistyczną przeciwko Chinom i przygo- 
towanie interwencji przeciwko Sowietom. Hasłami ja- 
pońskiej socjaldemokracji są: kontrola socjalistyczna 
nad prawami i interesami w Mandżurji oraz obrona 
praw i interesów rybołóstwa na wodach sowieckich, 
Pierwsze hasło jest wysuwane po to, aby przedstawić 
wojnę imperjalistyczną przeciwko Chinom, jako woj- 
nę socjalistyczną. Hasło obrony rybołóstwa jest wła- 
ściwie mówiąc hasłem wojny przeciwko Sowietom, 
jak to wykazały wypadki w Mandzurji. 


LITWA A NIEMCY. 
SPRAWA KŁAJPEDY. 


Prasa litewska z 19.IV, zamieszcza wywiad, udzielony 
przedstawicielowi agencji litewskiej „Elta” przez prezesa dy- 
rektorjatu kłajpedzkiego Simaitisa, W wywiadzie tym Simai- 
tis podkreślił, że dyrektorjat dokłada wszelkich wysiłków w 
kierunku przyjścia z pomocą rolnikom kłajpedzkim; dzieki 
swej dbałości o polepszenie sytuacji rolników dyrektorjat zjed- 
mal sobie sympatję rolniczych sier ludności Kłajpedy. Co sie 
tyczy ataków prasy niemieckiej z powodu rzakomego nadania 
przez dyrektorjat obywatelstwa kłajpedzkiego 10.000 Litwinom, 
to — wdg. Simaitisa — liczba podana przez prasę niemiecką 
jest przesadzona, gdyż faktycznie nadano obywatelstwo tylko 
ok. 5,000 osób. 
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Lietuvos Aidas w art. wst. p. n. „Haga i wybory 
do sejmiku klajpedzkiego" wyraża pogląd, że Litwa 
nie ma powodu do obawiania się Trybunału Między- 
narodowego, który ze względu na swą bezstronność 
niewątpliwie uzna stanowisko Litwy w sprawie kłaj- 
pedzkiej, Wszelako — zdaniem dziennika — skiero- 
wanie przez mocarstwa sprawy konfliktu kłajpedz- 
kiego do Trybunału Międzynarodowego odbije się 
najprawdopodobniej niekorzystnie na interesach li- 
tewskich w wyborach do sejmiku  klajpedzkiego. 
Dziennik przytacza na potwierdzenie tego poglądu 
wykorzystywanie noty mocarstw do Trybunału przez 
agitatorów stronnictw niemieckich dla podkreślenia 
nieprzychylności mocarstw wobec Litwy. 


SYTUACJA GOSPODARCZA NA LITWIE. 


Lietuvos Zinios 18.۷, zamieszcza obsz. sprawo- 
zdanie ze zjazdu litewskiej izby rolniczej. Dziennik 
uwypukla tę część przemówienia będącego na zjeździe 
litewskiego ministra rolnictwa Aleksy, w której on 
wskazał na trudności, jakie musi zwalczać rząd li- 
tewski w celu złagodzenia kryzysu gospodarczego. 
Min. Aleksa podniósł, że rząd zmuszony został o- 
statnio z powodu niskich cen na bekony i masło za- 
granica dopłacać esksporterom litewskim znaczne su- 
my ze skarbu państwa; tak np. do każdego wywiezio- 
nego bekonu skarb państwa dopłacał — 40 lit., do 
każdego kilograma masła — 1,5 lit, 


Lietuvos Aidas 18.IV, ogranicza się do podania 
powziętych na zjeździe rezolucyj, w których wskaza- 
ne zostały wytyczne dla rządu w kierunku zwalcza- 
nia przezeń kryzysu gospodarczego: w szeregu rezo- 
lucyj zawarte zostały żądania udzielenia przez rząd 
finansowej i materjalnej pomocy rolnikom, dotknię- 
tym przesileniem gospodarczem. 


Dzień Kowienski 16.117, w obsz. art. wst., poświę- 
conym sytuaćji gospodarczej na Litwie, podkreśla, że 
dotychczasowe sposoby, dzięki którym rządowi litew- 
skiemu udawało się odsunąć grożący również i Litwie 
kryzys gospodarczy, nie wystarczą na przyszłość; na- 
leży bowiem — zdaniem dziennika — wziąć pod uwa- 


ge możliwość redukcji a nawet całkowitego zamknie- 


cia wywozu bekonów do Anglji i masła do Niemiec. 
Rząd litewski winien więc pomyśleć o innych środkach 
zrównoważenia budżetu państwowego; w pierwszym 
rzędzie winien opracować szeroki program, obejmują- 
cy wszystkie dziedziny litewskiego życia gospodar- 
czego, nie zaś — jak to było praktykowane dotych- 
czas — kłaść specjalny nacisk na jedną jego gałąź— 
eksport. 


Lietuvos Aidas 19.1V, zamieszcza obsz. wiado- 
mość o zakupieniu przez litewskie państwowe t-wo 
handlowe „Maistas“ w Anglji dwuch okrętów han- 
dlowych o pojemności 4.000 tonn. Została założona 
spółka okrętowa angielsko - litewska z kapitałem 
podstawowym 25.000 funt. szterl. (w tem 51 proc. ka- 
pitału angielskiego i 49 litewskiego). Spółka ta ma na 


razie obsługiwać handel pomiędzy Litwą i Anglją; w 


przyszłości zaś stanie się podstawą dla założenia li- 
tewskiej floty handlowej. Narazie dwa te okręty be- 
dą kursowały pod banderą angielską. 


RÓŻNE. 


Sierp 18.IV, donosi, iż w polskim rejonie nowo- 
gródzko - wołyńskim zaczęło wychodzić czasopismo 
polskie p. t.: „Szturm socjalistyczny”, 


Drukowano na prawach rekopieu. 


